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WPROWADZENIE

Mam przyjemnos¢ zaprezentowaé Czytelnikom niezwykty tekst bedacy owocem
wspotpracy kilku zaprzyjaznionych oséb z Forum Tolkienowskiego ,,Elendili - Przyjaciele
Elféow”. Prezentowane ttumaczenie na jezyk neoquenejski, czyli na taka forme quenya
J.R.R. Tolkiena, ktéra funkcjonuje wsrdd mitosnikow jego jezykow, a zostata opracowana
na podstawie tekstow lingwistycznych Profesora, powstawato od dnia 27 sierpnia do konca
grudnia tego roku. Wprawdzie poczatek tego tekstu istniat w swojej niedojrzatej formie
juz w latach 90. (opublikowatem go w czasopismie Vinyar Tengwar nr 19 z wrzesnia 1991
roku na str. 24-25), ale dopiero dzieki mozolnej pracy Elanor, Vendis, Airé Erucolindo i
Berena Mablosta z Forum ,,Elendili” udato nam sie doprowadzi¢ do przektadu catego tekstu
Tolkiena. Valaquenta stanowi jeden z poczatkowych tekstow opublikowanego Silmarillionu
i jest pieknym opisem mocy rzadzacych swiatem - Eru i jego ,,aniotow”: Valarow i Maiarow,
ale réwniez Nieprzyjaciela i jego stugi. Bogactwo jezyka, piekne opisy oraz duza ilosc
quenejskiej nomenklatury to wspaniate wyzwanie dla nas - fascynatow lingwistycznej
strony tworczosci Tolkiena.

Nasze ttumaczenie oparliSmy na najnowszych ustaleniach dotyczacych jezyka quenya.
WykorzystalisSmy wiedze zaczerpnietg z réznych faz koncepcyjnych jezyka Elfow Wysokiego
Rodu, ale zawsze staraliSmy sie wybiera¢ formy najpdzniejsze, najbardziej zgodne z tg
forma quenya, ktora znamy z kart Wtadcy Pierscieni. Nasz przektad w konwencji zabawy
,W Srodziemie” ma by¢ niejako ponownym ttumaczeniem na quenya. Zatozylismy, ze w
koncu Czwartej Ery Valaquenta istniata juz tylko w przektadzie na Wspdlng Mowe i
wowczas ktos pokusit sie o probe rekonstrukcji dawnego quenejskiego tekstu, znat jednak
tylko te forme jezyka elfow, ktora obowiazywata w Trzeciej Erze wsrod Noldorow (jej
najpiekniejszy przyktad to Lament Galadrieli). ,,Oryginalna” Valaquenta powinna byc¢
bowiem napisana w formie quenya z konca Drugiej Ery, tej jednak nie znamy i chyba nigdy
nie poznamy.

Tekst neoquenejski uzupetnilismy o apokryficzne rekopisy z Czwartej Ery. Jeden z nich
wykonata Elanor, drugi ja - Galadhorn. Cata nasza translatorska zabawe
udokumentowali$my wpisami na Forum. Warto zapozna¢ sie z catym procesem tworczym’.

»AUTOR” VALAQUENTY

Tekst oznaczony w opublikowanym Silmarillionie jako ,Valaquenta” ma za soba dtuga
historie. Jego poczatki siegaja pieknego, eleganckiego rekopisu J.R.R. Tolkiena z lat 30.,

" http: //www.elendili.pl/viewtopic.php?t=539




ktory zostat zatytutowany Quenta Silmarillion (QS). QS byt w pdzniejszych latach obiektem
licznych korekt i rewizji, ktére autor nanosit jedna na druga tak, ze rekopis przestat by¢
czytelny. Wiekszosc¢ z tych poprawek pochodzi z czasu, gdy ukonczony juz zostat Wtadca
Pierscieni. A zatem poprawki te miaty na celu uzgodnienie tresci QS z wizja mitologii,
przedstawiona we Wtadcy Pierscieni. Autorem QS miat by¢ w intencji Tolkiena Pengolod z
Gondolinu (V 201). Rekopis QS zostat od grudnia 1937 do stycznia 1938 przepisany na
maszynie. Maszynopis ten zas stat sie podstawa wersji QS, ktora Christopher Tolkien
przedstawit w HoMe V.

Pierwszy rozdziat QS (patrz V 204-207 i komentarz V 207-208) to tekst, z ktorego
wywodzi sie opublikowana w Silmarillionie ,Valaquenta”. W roku 1951 wraz z
ukonczeniem prac nad Wtadcq Pierscieni Tolkien po raz kolejny rozpoczat prace nad
zredagowaniem swojego ,,Silmarillionu”. Nowa wersja ,Silmarillionu”, ktérg Ch. Tolkien
oznacza jako ,The Later Quenta Silmarillion” (LQ 1) zostata zatytutowana w quenya
Eldanyaré ‘Historia elfow’, a jej autorem jest Pengoloth (wczesniej Pengolod >
Pengolodh).

Ostatecznie pierwszy rozdziat QS, a potem LQ 1 staje sie odrebnym tekstem
zatytutowanym ,Valaquenta”. Jego poszerzona wersja istnieje jako dwa odrebne
maszynopisy. J.R.R. Tolkien oznaczyt je jako Vg 1 i Vq 2. To wtasnie wersja Vq 2 nosi nowy
tytut:

“VALAQUENTA
Here is the Account of the Valar and Maiar according to the Lore of the Eldar”,

czyli: ‘VALAQUENTA. Oto relacja o Valarach i Maiarach wedle wiedzy Eldarow’.
Dodatkowym dowodem na to, ze dawny pierwszy rozdziat QS stat sie w intencji Tolkiena
odrebnym tekstem o tej samej randze co ,Ainulindalé” jest to, ze w ostatniej wesji
yoilmarillionu” (czyli LQ 2) do nastepnego rozdziatu ,,Of Valinor and the Two Trees”
dotaczono starg karte tytutowa (wraz z preambutg, notatkg Zlfwina i notatka
»,Ttumacza”), a samemu rozdziatowi przyporzadkowano numer pierwszy (X 200). Karta
tytutowa, o ktérej mowa, to stary maszynopis z lat 30. z nagtowkiem Eldanydré i pod
spodem Quenta Silmarillion, podziatem na trzy czesci i z nastepujacymi tytutami: Pennas
Silevril, Yénie Valinéreo (< Valinéren) Inias Dor-Rodyn (< Balannor < Valannor), Inias
Beleriand (patrz X 200 i poréownaj V 202).

Stawiam teze, ze cho¢ ,Valaquenta” oddzielita sie od korpusu ,,Quenta Silmarillion”, jej
autorem pozostat w intencji Tolkiena Pengolodh z Gondolinu. Analiza tresci ,Valaquenty”
wskazuje, ze miat ja napisaé¢ autor mieszkajacy w Srodziemiu w czasach, gdy istniat juz
jezyk sindarinski (cytowane formy sindarinskie Elbereth, Tauron, Balrog) i gdy istniat
NUumenor. Taka osoba byt Pengolodh, ktory zyt w Eriadorze jeszcze w Drugiej Erze
(prawdopodobnie do chwili, gdy Sauron wykut Pierscien Jedyny okoto roku 1600). Oto co
wiemy o Pengolodzie (tekst pochodzi z innej mojej pracy: Stownik sindarinu, Katowice
2000).

ZYCIE PENGOLODHA UCZONEGO

Pengolodh (o przydomkach ,,Medrzec z Gondolinu”, ,;z Tol Eresséa”) nalezy do najmniej
poznanych, a jednoczesnie najciekawszych postaci legendarium J.R.R. Tolkiena. Warto
przesledzi¢ losy postaci tego najznakomitszego jezykoznawcy Srédziemia, spadkobiercy
Féanora i swietnych tradycji lingwistycznych Amanu.

Pengolodh pojawit sie w pismach Tolkiena dos¢ wczesnie. Po raz pierwszy jego imie - w
formie Pengolod - znajdujemy w pismach z lat 30. Ale geneza tej postaci jest jeszcze
wczesniejsza. Christopher Tolkien twierdzi (IV 274), ze pierwowzorem postaci Pengolodha
byt Gilfanon z Tavrobel, znany z najwczesniejszej wersji legendarium - Ksiqg Zaginionych



Opowiesci (HoMe | i Il). Gilfanon mieszkat na wyspie Tol Eresséa w miejscowosci Tavrobel?,
a jego siedzibe nazywano Domem Stu Komindw’. Zatrzymat sie u niego Eriol (zwany tez
Elfwine), ktoremu medrzec nakazat spisac wszystko, co 6w zabtakany Anglik ustyszat o
historii Elfow. Gilfanon byt Elfem z Kor, ,,zaprawde jednym z najstarszych przedstawicieli
czarodziejskiego ludu (ang. fairies) i najbardziej sedziwym z tych, ktorzy dzi$§ zyja na
wyspie”.

W ,Annatach Valinoru” (,Annals of Valinor”, w skrocie AV) z roku 1930 spotykamy
Pengoloda Uczonego z Gondolinu, ktéry zamieszkat w Tavrobel na wyspie Tol Eresséa.
Poniewaz i do niego udat sie wspomniany wyzej Eriol-Z£lfwine i przettumaczyt tam na
staroangielski jego ksiege, podejrzewaé mozemy, ze doszto tu do zwyktego zastgpienia
starszego imienia nowym: Gilfanon > Pengolod. Roéznica miedzy tymi dwiema postaciami
polega na tym, ze Gilfanon pochodzit z plemienia Gnoméw - Noldoli, ale nie miat zadnych
zwiazkow z Gondolinem. Tymczasem Pengolod urodzit sie w Valinorze, ale p6zniej znalazt
sie w Srédziemiu i wreszcie ,powrécit” - jak czytamy w AV - na Najdalszy Zachoéd. W
Srédziemiu zamieszkiwat w Gondolinie, a po jego upadku w Przystani Sirionu, skad udat sie
na Tol Eresséa (IV 263).

Zarowno wersja ,Annatow Valinoru” z roku 1930 (AV 1), jak i ta, ktéra powstata okoto
roku 1937 (AV 2), sa w zamierzeniu Tolkiena po czesci dzietem Pengoloda / Pengoloda (my
pozostaniemy przy wersji Pengolodh). Pengolodh jest redaktorem AV 2 i uzupetnia
oryginalny tekst RUmila wtasnymi komentarzami - jest zatem kontynuatorem pracy Rumila
(V 122).

Okoto roku 1937 Tolkien przypisuje Pengolodhowi kolejne swoje dzieto, a w zasadzie
serie pism lingwistycznych, czyli ,Lhammas A”, ,Lhammas B” i ,Lammasethen”. Tym
samym posta¢ medrca ewoluuje ku najstynniejszemu jezykoznawcy Dawnych Dni. Teraz
Pengolodh staje sie najwiekszym autorytetem w dziedzinie lingwistyki Ardy. Widzimy, ze
orientuje sie on znakomicie nie tylko w tematyce jezykéw Elfow, ale rowniez jezykow
Ludzi i innych méwiacych stworzen swojego swiata.

Na przetomie lat 1937/1938 powstaje kolejne ujecie legend dawnych dni, zatytutowane
Quenta Silmarillion. | to dzieto przypisuje Profesor Tolkien naszemu Pengolodhowi. Wraz z
Annatami Valinoru i zapewne tez Annatami Beleriandu oraz Lhammas, ktére omodwitem
powyzej, Quenta Silmarillion stanowita zbiér pism Pengolodha z Gondolinu. Jego dzieto
miat przettumaczy¢ na staroangielski sredniowieczny marynarz Zlfwine. Strona tytutowa
Quenta Silmarillion wyglada nastepujaco:

Quenta Silmarillion
Oto
Qenta Noldorinwa czyli Pennas inGeleidh
albo
Historia Gnomodw

Jest to historia, w ktdrej streszczono wiele starszych opowiesci [...].
Relacje te spisat wpierw Pengolod z Gondolinu, a Z£lfwine przetozyt ja
na mowe swoich czasow, nie dodajac nic - jako rzecze - procz wyjasnien kilku imion.

Dalej czytamy, ze historie te spisat Pengolod Uczony z Gondolinu, tak w tym miescie,
przed jego upadkiem, jak i pozniej, w Tathrobel na Samotnej Wyspie, Toleresséa, po
powrocie na Zachéd (LR 203). Przy kompilacji dzieta miat Pengolodh korzysta¢ z pism
Rumila z Valinoru.

2 Tavrobel - najwczes$niej ttumaczone jako ‘le$ny-dom’ (I 267) miato by¢ w zamierzeniu mtodego
Tolkiena miejscowoscia Great Haywood w Staffordshire w Anglii, a jednoczesnie miejscem, gdzie
wznosit sie dom Gilfanona na Tol Ereasséa (V 412).

3> Wg Christophera Tolkiena Dom Stu Kominéw, ktory stat przy moscie w Tavrobel, u zbiegu dwéch
rzek - Gruir i Afros - to reminiscencja historycznego Dworu Shugborough, ktory stoi przy Moscie
Essex u zbiegu dwoch rzek. Dwor ten charakteryzuje sie wieloma kominami (V 413).



W roku 1951 Tolkien ostatecznie zmienit dotychczasowego Pengoloda w Pengolota (MR
7). Nagtowek pochodzacej z tego roku wersji Ainulindalé informuje nas, ze napisat to
Rumil z Tuny a opowiedziat Alfwinowi na Tol Eresséa Pengolod Uczony. Na koncu tej
wersji Ainulindalé znajdujemy komentarz samego Pengolodha. Widzimy zatem, ze wedtug
tej poznej koncepcji réwniez Ainulindalé opatrzone zostato uwagami Pengolodha, czyniac
z tego medrca gtéwnego posrednika miedzy Dawnymi Dniami i terazniejszoscia. | tutaj -
podobnie jak w najstarszych przekazach - Pengolodh wystepuje jako przedstawiciel
Noldordw.

W jednej z wersji Annatéw Amanu (oznaczonej przez Ch. Tolkiena jako AAm*) z lat 1951-
1958 pojawia sig¢ nowa tradycja przekazu wiedzy Dawnych Dni mieszkancom ,,Europy” czyli
Srodziemia. Tolkien porzuca tam tradycje ‘Pengolodh-ZElfwine’ piszac, ze legendy
Noldoréw zostaty przekazane mieszkanicom NUmenoru, a ci przeniesli je do Srédziemia (MR
65).

W latach 1959-1960 powraca tez Tolkien do lingwistycznego dorobku Pengolodha. W
tekscie Essekenta Eldarinwa ponownie pisze o dziele Pengolodha Lammas i wzmiankuje
tekst tego autora zatytutowany Osanwe-kenta ‘O komunikacji mysli’, ktéry miat Pengolodh
dotaczy¢ do Lammas. Tutaj tez wreszcie znajdujemy petniejszy opis zycia tego
znakomitego uczonego Ardy. Jest to najbardziej wiarygodna i najrzetelniejsza biografia
Pengolodha.

Wedtug Essekenta Pengolodh to Elf pochodzenia sindarinsko-noldorskiego. Urodzit sie on
w Nevrast po przybyciu Noldorow do Srodziemia a przed wybudowaniem Gondolinu, a
zatem przed rokiem 64 PE. Zamieszkat w Gondolinie od samego zatozenia tego sekretnego
miasta. Zapewne w Gondolinie Pengolodh, zwany tez z quenejska Quendingoldo (lub
Quengoldo), znalazt sie wsrdd Lambengolmor - w szkole noldorskich jezykoznawcow
‘Uczonych Mowy’, ktdrzy wywodzili sie sposrod uczniow samego Féanora.

Szybko Pengolodh stat sie najzdolniejszym po Féanorze przedstawicielem tej szkoty.
Pisat on zaréwno w sindarinie, jak i w quenya. Poznat prace Rumila z Tirionu, ktoére
przyniost ze soba do Srodziemia Féanor i jego uczniowie. Byt tez jednym z niewielu, ktérzy
przezyli upadek Gondolinu. Uratowat z katastrofy kilka starozytnych rekopisow, jak i
wtasne pisma, kompilacje i komentarze lingwistyczne. To dzieki jego wyczynowi, jak i
dzieki wspaniatej pamieci Pengolodha, zachowano to, co wiemy o Dawnych Dniach.

Wraz z uciekinierami z Gondolinu, chroni sie Pengolodh u Ujscia Sirionu. Tam, wsrdd
tych, co przetrwali ruine Beleriandu, zbiera wiadomosci o ich jezykach i zwyczajach. Wiele
dowiaduje sie wtedy o plemieniu ludzkim i o krasnoludzkiej mowie gestow, z ktorymi z
powodu izolacji Gondolinu nie mogt sie dotychczas spotkac.

Wtasciwie wszystko co wiemy dzi$ o nazewnictwie wsrod Elfow i o poczatkach jezykow
eldarinskich oraz o pogladach innych uczonych na te sprawy, wiemy wprost lub posrednio
od Pengolodha. Zanim upadt Morgoth i zatonat Beleriand, Pengolodh zebrat wiele materiatu
lingwistycznego. Przezyt on katastrofe konca Pierwszej Ery i pozostat w Srodziemiu przez
wiele lat Drugiej Ery. Dazyt do jak najpetniejszego poznania jezykoéw Ardy, wiele
podrézowat po Eriadorze, zamieszkat nawet wsrdd Krasnoludow z Casarrondo (Khazad-
dom). W tym czasie stworzyt dzieto swego zycia - Lammas czyli ‘Opis Jezykow’, w ktorym
zawart cata swoja wiedze o mowie Elféw, Ludzi i Krasnoludow, jak rowniez - korzystajac z
rekopisu | Equessi Rumilo - o Valarach. Pengolodh byt rowniez znakomitym kronikarzem i
historykiem. Napisat Inias Beleriand czyli Annaty Beleriandu, w ktorych zapisat wydarzenia
Dawnych Dni. By¢ moze to on rowniez byt autorem Quenta Silmarillion czyli ‘Historii
Silmariléw’.

Ale kiedy w latach 1200-1600 Sauron buduje swoja potege i cien jego pada na Eriador,
Pengolodh jako ostatni z Lambengolmor wsiada na okret i odptywa na Tol Eresseéa. Tam
mieszka zapewne do dzi$ dnia (WJ 396-7).

Imie Pengolodh to prawdopodobnie sztuczna sindarinska wersja wtasciwego imienia
Quendingoldo lub Quengoldo czyli ‘uczony w mowie’. Tolkien miat zamiar zmieni¢ imie



Pengolodha na Thingddhel ‘Sindar-Noldor’ dla upamietnienia pochodzenia tego znanego
lingwisty.

CO BYLO DALEJ...

A oto nasza apokryficzna opowiesc, ktora wyjasnia jak dokument z Dawnych Dni dostat
sie w nasze rece. Jest to relacja angielskich i szkockich uczonych z XX w.

Znalezione rekopisy pochodza prawdopodobnie z Il i IV Ery. Sa dzietem
elfickich (?) kopistow. Rekopis opisany przez Elanor jest niewatpliwie dzietem
elfow z Imladris (MS VQ 1 - powstatym w IV erze), natomiast fragmenty rekopisu
opisanego przez Galadhorna powstaty w Srodowisku zwigzanym z jeszcze z
Celebrimborem i bractwem Gwaith-i-Mirdain (MS VQ 2 - w Il erze). Styl pisma na
marginaliach MS VQ 2 przypomina styl pisma samego Celebrimbora, jednak brak
dowodow na to, ze to on byt komentatorem. Natomiast tekst gtowny zapisany
jest wydtuzona pionowo minuskuta noldorska. Rekopis MS VQ 2 przez dtugi czas
znajdowat sie w bibliotece Elronda w Imladris, a potem zawedrowat do Minas
Tirith (by¢ moze w czasach krola Eldariona, syna Aragorna Elessara). Ciekawy
jest materiat, z ktorego wykonano ksiege. Mamy bowiem do czynienia z
rodzajem bardzo trwatego papieru, ktory prawdopodnie pochodzit z manufaktury
w Lorien i wykonany jest z drewna i lisci mallornow.

Nie znamy dalszych loséw dokumentéw. Pojawiaja sie one znowu w latach 20.
XX w., gdy w jednym z antykwariatow w Edynburgu znajduje te karty pewna
kolekcjonerka starozytnosci. Wraz z grupa studentéw i pracownikéw naukowych
z Uniwersytetu Edynburskiego prowadzi ona badania, kontaktuje sie z
profesorem z Leeds, mtodym Tolkienem. W ten sposob o tresci "Valaquenty”
dowiaduje sie pracujacy od dawna nad rekopisem Czerwonej Ksiegi przyszty
autor Wtadcy Pierscieni.

PREZENTACJA TEKSTU

Nasze ttumaczenie Valaquenty prezentujemy w nastepujacej kolejnosci: wpierw dwie
wersje rekopisu (wybrane stronice rekopisu oznaczonego przez nas jako VQ 1 i VQ 2),
nastepnie petny tekst ttumaczenia w alfabecie tengwar (wersja dla jezyka quenya) i w
koncu transkrypcja tacinska z przypisami. W przypisach podajemy formy zrekonsturowane
lub trudne. Do nowej wersji naszego dokumentu dodaliSmy tez apendyksy: Dodatek A z
ttumaczeniem Valaquenty na jezyk polski (autorstwa Adaneth) i Dodatek B z ttumaczeniem
na sindarin (autorstwa Thorstena Renka).

Za pomoc w wykonaniu rekopisow i w ozdobieniu naszego wydawnictwa wielkie
podziekowania sktadam na rece Macka Wygnanskiego, czyli Isiliona Ismerdila. To dzieki
jego sztuce nasz dokument moze wydac sie jeszcze bardziej autentyczny

W imieniu catego naszego Zespotu:
Elanor, Vendis, Adaneth, Airé Erucolindo, Berena Mablosta i moim
zycze Wam mitej i pouczajacej lektury

Galadhorn Galachalion Elvellon

Sosnowiec, 24 grudnia 2004 r.
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VALAQUENTA

Account of the Valar and Maiar
according to the lore of the
Eldar

VALAQUENTA

Valar ar Maiaron notié

sivé ear Eldaron nolessé

In the beginning Eru, the One,
who in the Elvish tongue is
named Iluvatar, made the Ainur
of his thought; and they made a
great Music before him. In this
Music the World was begun; for
Ilavatar made visible the song of
the Ainur, and they beheld it as
a light in the darkness. And
many among them became
enamoured of its beauty, and of
its history which they saw
beginning and unfolding as in a
vision. Therefore Iluvatar gave
to their vision Being, and set it
amid the Void, and the Secret
Fire was sent to burn at the
heart of the World; and it was
called Ed.

Mi yessé Eru i Eldarinessé
Illuvatar na estaina ontané i
Ainur sanweryallo; ar tié tyallé i
Lindalé meletya nu mahalmarya.
Sina Lindalello Ilivé harya
yesserya; an llavatar siné
Ainuron lindalen anné canta
cénina ar cennentes ve calma
morniessé. Ento noétimé tellon
emélier vanimié ar
limequentalerya ya cennenté
yestala ar palyala ve oloresseé.
Ento Ilivatar ané olorentan i
Eala ar panneryes Erumassé ar
martyaneryes i Muinanaré an

urié lluo oressé; ar nes estaina
Ea.

Then those of the Ainur who
desired it arose and entered
into the World at the beginning
of Time; and it was their task to
achieve it, and by their labours
to fulfil the vision which they
had seen. Long they laboured in
the regions of Ed, which are vast
beyond the thought of Elves and
Men, until in the time appointed
was made Arda, the Kingdom of
Earth. Then they put on the
raiment of Earth and descended
into it, and dwelt therein.

San siné Ainullon i mernentes
ortaner ar tuller Eanna mi

LOmeo yess€; ar mernenté
tyaries anwa ar quatie
carmantainen i olor ya

cennenté. Andavé carnenté Eo
ménassen yar nar landé pella
Eldar ar Atanion sanweé, tenna
marta-lumessé cantana né Arda.
Ento teltanente Ardava
fanainen, entonna tullente ar
marnenté entosse.

OF THE VALAR
VALARON

The Great among these spirits
the Elves name the Valar, the
Powers of Arda, and Men have
often called them gods. The
Lords of the Valar are seven;
and the Valier, the Queens of
the Valar, are seven also. These
were their names in the Elvish
tongue as it was spoken in
Valinor, though they have other



names in the speech of the Elves
in Middle-earth, and their
names among Men are manifold.
The names of the Lords in due
order are: Manwé, Ulmo, Aulé,
Oromé, Mandos, Lorien, and
Tulkas; and the names of the
Queens are: Varda, Yavanna,
Nienna, Esté, Vairé, Vana, and
Nessa. Melkor is counted no
longer among the Valar, and his
name is not spoken upon Earth.
Meletyar imica siné fairi Eldar
estir i Valar ar Atani estir te
ilivatari.

Otso ear Valaron Herur ar otso
ear Valaron Herir Valier.
Sin estilmet Quenyanen
Valindéreva nan harinté avé essi
Endoréva  Eldalambessen ar
Atanion lambinen essentar nar
unoétimé. Sin nar essi Valaiva:
Manwe, Ulmo, Aulé, Orome,
Mandos, Lorien ar Tulcas. Ar
Valieiva  essi nar: Varda,
Yavanna, Nienna, Este, Vaire,
Vana ar Nessa. Melcor la notina
Valannar ar esserya la quénta
Ardasse.

Manwé and Melkor were
brethren in the thought of
Ilavatar. The mightiest of those
Ainur who came into the World
was in his beginning Melkor; but
Manwé is dearest to Iluvatar and
understands most clearly his
purposes. He was appointed to
be, in the fullness of time, the
first of all Kings: lord of the
realm of Arda and ruler of all
that dwell therein. In Arda his
delight is in the winds and the

clouds, and in all the regions of
the air, from the heights to the
depths, from the utmost borders
of the Veil of Arda to the
breezes that blow in the grass.
Sulimo he is surnamed, Lord of
the Breath of Arda. All swift
birds, strong of wing, he loves,
and they come and go at his
bidding.

Manwé ar Melcor ennet ondrot
[luvataro sanwessé. Ammeletya
sine Ainullon i utdlier Eanna
Melcor né mi vyesserya; mal
Manwé ammelda na Ilivataren ar
hanyas ancalimavé niraryar. Nes
tulcaina ea i minya ilyé
Aranellon lUméva quantiessé: ea
heru Ardo ar tur ilqueno i mare
tanomé. Ardassé melmerya na
sureli ar fanyalissé, ar wilyava
ilye meénassen, tariellon
yawennar, et avahaire halmava
rénallon hwestannar ya nurrur
sarassen. Sulimo e na estaina -
Heru Ardasulo. Ilye aiweli linte,
ramapolde melis ar enté tulir ar
autar ya valiryes.

With Manwé dwells Varda,
Lady of the Stars, who knows all
the regions of Ed. Too great is
her beauty to be declared in the
words of Men or of Elves; for
the light of Iluvatar lives still in
her face. In light is her power
and her joy. Out of the deeps of
Ead she came to the aid of
Manwé; for Melkor she knew
from before the making of the
Music and rejected him, and he
hated her, and feared her more
than all others whom Eru made.



Manwé and Varda are seldom
parted, and they remain in

Valinor. Their halls are above
the everlasting snow, upon
Oiolossé, the uttermost tower
of Taniquetil, tallest of all the
mountains upon Earth. When
Manwé there ascends his throne
and looks forth, if Varda is
beside him, he sees further than
all other eyes, through mist,
and through darkness, and over
the leagues of the sea. And if
Manwé is with her, Varda hears
more clearly than all other ears
the sound of voices that cry
from east to west, from the hills
and the valleys, and from the
dark places that Melkor has
made upon Earth. Of all the
Great Ones who dwell in this
world the Elves hold Varda most
in reverence and love. Elbereth
they name her, and they call
upon her name out of the
shadows of Middle-earth, and
uplift it in song at the rising of
the stars.

As Manweé maré Varda, Heri
Elenion, ya ista ilyé ménar EO.
Vanesserya acca alta ar
uquétima quettainen Atanion var
Eldaron; an cala Ilivataro maré
antaryanna. Calassé valarya ar
alasserya. Et tumnellor EO
tulleryé restien Manwé; an
sinterya Melkor epello carme
Lindaleva ar nattiraneryas, ar
eryé moncé ce ar runce cello or
ilyé nyador i Eru carné. Manwe
ar Varda nar urimbavé peringé, ar
lemyanté Valindressé. Mardinta
or i oia losse, OQOiolossenna,

analta mindon  Taniquetilo,
anhalla ilye orontion Ardanna.
iré Manwé rosé mahalmarya ar
yéta, mai Varda ara se, ceniryé
haira la ilyé vara hendi, teré
hisié ar teré mornié ar or lari
éaro. Ar iré Manwé na as se,
Varda hlaré poicavé la ilyé lari
lammar 6maron i lamyar Rémello
NUumenna, ambollor ar nandillor
ar morné nomillor i Melkor
acarié Ambarenna. Ilyé Valaron i
marir sina Ambaressé Eldar
aistar ar melir Varda anolé.
Estantes Elbereth ar yamir
esserya huinessen Endoréo, ar
ortantés lindenen elendrenna.

tumnellor 'from depths’ (tumna 'deep’);
restien 'to aid' (resta- 'aid’ from PE12:79);
urimbavé 'not often’ (U- + rimba + -vé&); rosé
‘ascends’ (ros- 'ascend’); anolé 'most’ (an- + olé
‘'much’)

Ulmo is the Lord of Waters. He
is alone. He dwells nowhere
long, but moves as he will in all
the deep waters about the Earth
or under the Earth. He is next in
might to Manwé, and before
Valinor was made he was closest
to him in friendship; but
thereafter he went seldom to
the councils of the Valar, unless
great matters were in debate.
For he kept all Arda in thought,
and he has no need of any
resting-place. Moreover he does
not love to walk upon land, and
will seldom clothe himself in a
body after the manner of his
peers. If the Children of Eru
beheld him they were filled
with a great dread; for the



arising of the King of the Sea
was terrible, as a mounting
wave that strides to the land,
with dark helm foam-crested
and raiment of mail shimmering
from silver down into shadows
of green. The trumpets of
Manwé are loud, but Ulmo's
voice is deep as the deeps of the
ocean which he only has seen.
Ulmo na Heru i Nenion. Se
eressea. Umiryé maré miné
nomessé andavé, mal rdmaryé
nirmeryanen ilyé nuré nenissen
ara i cemen var undu i cemen.
Naryé ento valassé an Manwe ar
epé Valinoré né carné antangé
senna  nilmessé; mal apa
lenderyé Urimbavé yomeniennar
Valaron, mai alté nati Umer
costassé. An hemperyé ilya Arda
sanwessé, ar umé maura
sérendomé. Yando umiryé melé
vanta nérenna, ar Urimbavé colé
hroa ve Valar. iré Hini Eruo
cenner ce, nenté quanté alta
cauréo; an i ortala Aran Earo né
rdcima, ve ortala falma ya vanta
norenna, as morna cassa falle-
topina ar vaima tincorembeva
mirilyala telpello mi Omini
laico. Rombar Manweva nar
tulce, mal oma Ulmova na
tumna ve tumni €aro ya er erye
ecénié.
antangé ‘closest’ (tangé from PE12:89);
costassé 'in debate' (PE12:48); hep 'keep'
(from Parma Penyané Quettaron); maura-
'need' (mauré 'need' n.); falle-tépina 'foam-
covered' (fallé ‘foam' + top- 'cover’);

tincorembeva 'of mail’ (tinco 'metal’ + rembé
'mesh’)

Nonetheless Ulmo loves both
Elves and Men, and never
abandoned them, not even when
they lay under the wrath of the
Valar. At times he win come
unseen to the shores of Middle-
earth, or pass far inland up
firths of the sea, and there
make music upon his great
horns, the Ulumuari, that are
wrought of white shell; and
those to whom that music comes
hear it ever after in their
hearts, and longing for the sea
never leaves them again. But
mostly Ulmo speaks to those
who dwell in Middle-earth with
voices that are heard only as the
music of water. For all seas,
lakes, rivers, fountains and
springs are in his government; so
that the Elves say that the spirit
of Ulmo runs in all the veins of
the world. Thus news comes to
Ulmo, even in the deeps, of all
the needs and griefs of Arda,
which otherwise would be
hidden from Manwé.

Mal Ulmo melir yayo Eldar ar
Atani, ar illu hehtané te, la iré
caitanenté undu i ormeé Valaron.
Lussen tulleryé Ucénima
falassinnar Enddoréo var lendé
haira mi néor amba etsiri ar
tanomé carné lindale alte
romaryassen, Ulumdri, ya carni
ninqué hyalmava; ar quen,
yanna tulé sina lindalé; hlare sa
voro oOreryassé, ar nama €aren
umé enauta quenello. Mal anolé
Ulmo quetir yannar i marir
Endoressé 6mainen hlarna er ve
lindalé neno. An ilyé eari, ailini,



siri, ehteli ar celussi nar
turmeryassé; ar Eldar quetir, sa
fea Ulmo wilé ilyée venesser
Ambaro. Sié mentar  tulir
Ulmonna, yando i tumnesser,
ilyé maurion ar nyérion Ardo, ya
mai la sié, nar hurin Manwello.

illa 'never' ('no-time’, il- 'un' + U 'time');
tanomé 'there’; turmeryassé 'under his rule’
(tur- rule’)

Aulé has might little less than
Ulmo. His lordship is over all the
substances of which Arda is
made. In the beginning he
wrought much in fellowship with
Manwé and Ulmo; and the
fashioning of all lands was his
labour. He is a smith and a
master of all crafts, and he
delights in works of skill,
however small, as much as in
the mighty building of old. His
are the gems that lie deep in
the Earth and the gold that is
fair in the hand, no less than
the walls of the mountains and
the basins of the sea. The
Noldor learned most of him, and
he was ever their friend. Melkor
was jealous of him, for Aulé was
most like himself in thought and
in powers; and there was long
strife between them, in which
Melkor ever marred or undid the
works of Aulé, and Aulé grew
weary in repairing the tumults
and disorders of Melkor. Both,
also, desired to make things of
their own that should be new
and unthought of by others, and
delighted in the praise of their

skill. But Aulé remained faithful
to Eru and submitted all that he
did to his will; and he did not
envy the works of others, but
sought and gave counsel.
Whereas Melkor spent his spirit
in envy and hate, until at last he
could make nothing save in
mockery of the thought of
others, and all their works he
destroyed if he could.

Auléo vala na alta la Ulmo.
Héreryo nar ilyé nati, yainen
Arda carna. Yessesse motanes as
Manweé ar Ulmo; ar ontalé ilye
norion né motarya. Nas tano ar
heru ilyé curweron, ar mélas
sivé pitye tanwer curuo tambe
taura yaréa ataqui. Haryas miri,
i caitar ndrave cemendé ar
malta vanya cambesse, ve
rambar orontion ar telmi éaro.
Noldor nolyaner anole eryello, ar
enges tennoio nildonta. Melcor
né henulca, an Aulé né eryen
anolé oOvéa sanwessen  ar
valassen; ar anda mahtalé né
imbeé (en)tet, vyasseé Melcor
illumé hastané var Ucarné motar
Auléo, ar Aulé né lumba
atacarienen séré ar parnalé
Melconen raciné. Yayo vyando
merner caré tanwer vérar, i ner
vinyé ar undwainé nyandoinen,
ar meller laitalé curuo. Mal Aulé
erné Erun voronda ar atantané
ilqua, ya carnes indomeryan; ar
la nes henulca tanwer
nyandoron, nan sance ar ane
nolerya. iré Melcoro féa né
quanta henulcuo ar tevieo,
tenna mettassé la pollés onta
uqua enga hilya sanwessen



nyandoron, ar rance ilyé
tanwentar, ire lertanes.

nd henulca ‘to be jealous; envy’ (lit. ‘to be
evil-eyed’); cf. envy: from O.Fr. envie, from
L. invidia ‘envy, jealousy’ from invidus
‘envious’, from invidere ‘envy’, earlier ‘look
at (with malice), cast an evil eye upon’ from
in- ‘upon’ + videre ‘to see’. Similar
formations in Avestan nipashnaka ‘envious’,
also ‘look at’ O.C.S. zavideti ‘to envy’ from
videti ‘to see’; atantané, pret. of *at-anta-
‘re-give, yield, submit’; henulcu ‘eye-evil
(n.), jealousy’; ndlerya ‘his knowledge; here:
counsel’;

The spouse of Aulé is Yavanna,
the Giver of Fruits. She is the
lover of all things that grow in
the earth, and all their
countless forms she holds in her
mind, from the trees like towers
in forests long ago to the moss
upon stones or the small and
secret things in the mould. In
reverence Yavanna is next to
Varda among the Queens of the
Valar. In the form of a woman
she is tall, and robed in green;
but at times she takes other
shapes. Some there are who
have seen her standing like a
tree under heaven, crowned
with the Sun; and from all its
branches there spilled a golden
dew upon the barren earth, and
it grew green with corn; but the
roots of the tree were in the
waters of Ulmo, and the winds
of Manwé spoke in its leaves.
Kementdri, Queen of the Earth,
she is surnamed in the Eldarin
tongue.

Vessé Auléo na Yavanna, i
Antaré Yavion. Mélas ilyé nati, i
lauyar cemendé, ar ilyé anotimé

venwentar hepes samaryassé,
aldallon ve mindoni tauressée
andavé ya, anole sardennar var
pitye ar muiné nati
morcemendé. Yavanna na apa
Varda imica tarion Valaron.
Venweryassé nisséo nas halla, ar
fantaina  laiquassenen; mal
lussen netes varyé venwer.
Queni ecénier se tyulala ve alda
nu menel, Anarrina; ar ilyée
olwaryallon lantané lauréa rosse
ydvevalta cemenna, ar laiquavé
lauyanes as polé; mal sulcar
aldava ner nénissen Ulmo, ar
suri Manwéo quenter
lasseryassen. Cementari, Tari
Cemeno, nas estaina lambenen
Eldaron.

lussen ‘at times’, l0 ‘time, occasion’ + -ssen
Loc. pl.; ydvevalta ‘fruitless; barren’: ydvé
‘fruit’ + -valta ‘-less’ (QQ 102 L); polé ‘grain’.

The Feéanturi, masters of
spirits, are brethren, and they
are called most often Mandos
and Lorien. Yet these are rightly
the names of the places of their
dwelling, and their true names
are Namo and Irmo.

Feéanturi, Turi i Féaron, nar
torni, ar nante [(imba lussen
estainé Mandos ar Lorien.
Ananta siné nar anwavé essi
norion, yassen marente, ar anwé
essentar lamyar Namo ar Irmo.

anwavé ‘really, actually, truly’: anwa ‘real;
true; actual’ + -ve (adverbal suffix).

Ndmo the elder dwells in
Mandos, which is westward in
Valinor. He is the keeper of the



Houses of the Dead, and the
summoner of the spirits of the
slain. He forgets nothing; and he
knows all things that shall be,
save only those that lie still in
the freedom of Iluvatar. He is
the Doomsman of the Valar; but
he pronounces his dooms and his
Judgements only at the bidding
of Manwé. Vairé the Weaver is
his spouse, who weaves all
things that have ever been in
Time into her storied webs, and
the halls of Mandos that ever
widen as the ages pass are
clothed with them.

Namo, i enwina na la Irmo,
maré Mandossé, ya numenna

Valindressé. Hepes i coar
qualinion ar nas tultaro féaron
macainaron. Ugua  eryenen
alenyalda; ar istas ilyeé nation, i
nauvar, enga er tané, i nar
fairiessé  Ilivataro. Nas i

Turambar Valaron; mal quetes
ambarteryar ar namier er

canwesseé Manweéo. Vaire, i
Lanyaré, na vesserya, i lanya
ilyé nati, i enger Lumesse,
alcarinque natsennar, ar mardi
Mandoso, i oio-palur autala
randainen, nar fantaine
entenen.

Irmo the younger is the master
of visions and dreams. In Lorien
are his gardens in the land of
the Valar, and they are the
fairest of all places in the
world, filled with many spirits.
Esté the gentle, healer of hurts
and of weariness, is his spouse.
Grey is her raiment; and rest is

her gift. She walks not by day,
but sleeps upon an island in the
tree-shadowed lake of Lorellin.
From the fountains of Irmo and
Esté all those who dwell in
Valinor draw refreshment; and
often the Valar come themselves
to Lorien and there find repose
and easing of the burden of
Arda.

Irmo i annessa na heru
cenyaron ar olorion. Lériendessé
lotarwar noressé Valaron, ar
nanté anvanima ilyé ndmion
Ambaro, quanta rimbi féaron.
Este i milya, envinyatar harnaron
ar lumbiéo na vesserya. Sinda
vaimarya ar séré annarya.
Umiryé vanta auresseé, mal
fumirya lonanna aldéa ailinessé
Lorellino. Ehtelellor Irmo ar
Estéo ilyé i marir Valindressé
tucir envenyalé ar rimbavé Valar
tulir Loriendenna ar tanomé hirir
séré ar picalé colo Ardo.

cenyaron 'of visions' (cenya 'vision, sight' from
apacenya ‘foresight’); lotarwa 'flower garden’
(from PE12:55); lumbiéo 'of weariness' (lumba
‘weary'); envenyalé 'refreshment’ (en- 're’ +
venya 'fresh’ + -(é).

Mightier than Esté is Nienna,
sister of the Féanturi; she
dwells alone. She is acquainted
with grief, and mourns for every
wound that Arda has suffered in
the marring of Melkor. So great
was her sorrow, as the Music
unfolded, that her song turned
to lamentation long before its
end, and the sound of mourning
was woven into the themes of
the World before it began. But



she does not weep for herself;
and those who hearken to her
learn pity, and endurance in
hope. Her halls are west of
West, upon the borders of the
world; and she comes seldom to
the city of Valimar where all is
glad. She goes rather to the
halls of Mandos, which are near
to her own; and all those who
wait in Mandos cry to her, for
she brings strength to the spirit
and turns sorrow to wisdom. The
windows of her house ook
outward from the walls of the
world.

Taura la Esté na Nienna, seler
Feanturion; mariryé eresséa.
Istaryé nyéré, ar nyeré ilya
harna Arda ovorié hastalessé
Melkoro. Nyérerya né alta, iré i
Lindalé pantane, ar lirerya
ahyané mi nainié andavé epeée
mettarya, ar i lamma naini€éo né
lanyaina liannar Ambaro epé
yestanerya. Mal umirya nyéré
sen; ar ya hlarir ce nolyar
ordvalé ar voronwié estelessé.
Mardirya nimessé  Numello,
rénannar Ambaro, ar tulirya
arimbavé osto Valimarenna yassé
ilya alasséa. Lelyaryée mardi
Mandosto, ya nar haré mardirya;
ar ilyé i lartar Mandostesse
tultar ce, an coliryé tuo féanna
ar ahya nyéré nélenna. Henetsi
coaryo Yyétar ava ramballor
Ambaro.

ovorié 'has suffered (vor- ‘endure’ from PPQ);
yestanerya ‘it began' (yesta- 'begin’ from
PPQ); nolya 'learn’ (from PPQ); ordvalé 'mercy'
(lit. 'having mercy'); larta 'wait' (from PPQ);
henetsi 'windows' (from PPQ)

Greatest in strength and
deeds of prowess is Tulkas, who
is surnamed  Astaldo, the
Valiant. He came last to Arda,
to aid the Valar in the first
battles with Melkor. He delights
in wrestling and in contests of
strength; and he rides no steed,
for he can outrun all things that
go on feet, and he is tireless.
His hair and beard are golden,
and his flesh ruddy; his weapons
are his hands. He has little heed
for either the past or the
future, and is of no avail as a
counsellor, but is a hardy
friend. His spouse is Nessa, the
sister of Oromé, and she also is
lithe and fleetfooted. Deer she
loves, and they follow her train
whenever she goes in the wild;
but she can outrun them, swift
as an arrow with the wind in her
hair. In dancing she delights,
and she dances in Valimar on
lawns of never-fading green.

Ammeletya mi tuo ar mi cardi
anveriéo na Tulcas i harya
epessé Astaldo. E tulle teldavé
Ardanna restan i Valar minyée
ohtassen as Melcor. E melé
tuotyalier ar la  tulyaryée
roccossen an poliryé ornora ilye
celvar, ar naryé avayeryaina.
Finderya ar fangarya nar laurié,
ar hraverya na aira; maryat nar
maicarya. Tulcas la tiré tié i
o0anté var tié i tuluva, ar e la
mara ve talpaquettaro, mal e na
voronwa nildo. Indis Tulcasso na
Nessa, Oroméo seler, ar e na
terené ar talalarca. Nessa melé



arassi i hilyar se mai ranyaryée
ravassé; mal eryé polé ornora
te, laica ve i pilin, as sure
finderyasse. E melée lilta, ar
liltaryé Valimaressé mi oiolaiqui
palisti.

anverié ‘exeptional boldness, valor, bravery’
(an- + verié), teldavé ‘last (adv.)’, resta-
support (PE XIlI, 79 R), tuotyalié strength-
sport, ornora- outrun (‘over-run’),
avayeryaina ‘tireless’ (ava- ‘without’ + yerya-
‘get old, wear out’ + -ina), restaquettaro
‘advisor’ (talpa ‘aid’ PE XIl 93 R + quetaro
‘speaker’), talalarca ‘fleetfooted,
swiftfooted’ (cf. Taltelepta ‘Silverfood’),
arassé ‘deer’ (cf. Sindarin aras < CE *arassé),
mai ‘if, whenever’ (PE XIV, 59), palis (palist-)
‘lawn’ (PE XIl 71 R)

Oromé is a mighty lord. If he is
less strong than Tulkas, he is
more dreadful in anger; whereas
Tulkas laughs ever, in sport or in
war, and even in the face of
Melkor he laughed in battles
before the Elves were born.
Oromé loved the lands of
Middle-earth, and he left them
unwillingly and came last to
Valinor; and often of old he
passed back east over the
mountains and returned with his
host to the hills and the plains.
He is a hunter of monsters and
fell beasts, and he delights in
horses and in hounds; and all
trees he loves, for which reason
he is called Aldaron, and by the
Sindar Tauron, the Lord of
Forests. Nahar is the name of
his horse, white in the sun, and
shining silver at night. The
Valaroma is the name of his
great horn, the sound of which
is like the upgoing of the Sun in

scarlet, or the sheer lightning
cleaving the clouds. Above all
the horns of his host it was
heard in the woods that Yavanna
brought forth in Valinor; for
there Oromé would train his
folk and his beasts for the
pursuit of the evil creatures of
Melkor. The spouse of Oromé is
Vana, the Ever-young; she is the
younger sister of Yavanna. All
flowers spring as she passes and
open if she glances upon them;
and all birds sing at her coming.

Oromé na i alta heru. iré e na
maira no Tulcas, ormessé naryée
aistala pella se; laumé Tulcas
lala oio, tyaliessé var ohtasse, ar
e lalané cenila antonna Melcoro
ohtassen no i Eldar ner ontaineé.
Oromé mellé noéri Endoréo, ar e
oanté te U indomé ar tullé
teldavé Valinorenna; ar yaressé
tultUlleryé or i oronti rémenna
ar entulleryé as nosserya ambor
ar nandannar. Eryé i faratar
ulundor ar aicé Uvanimoron, ar e
melé roccor ar ronyar; ar ilyé
aldar e mele, ar sina castallo
Oromé na estaina Aldaron, ar
Sindainen Tauron. Nahar e€a i
essé roccoryava, ninqué
Anaressé, ar silma lomessé.
Valaréma i essé alta rombaryava
i harya i rébma ve ambardné
Anaro carnisse, var ve maica
aicacalé hyarila i lumbor. Or ilye
rombar nosseryo sa né hlarina
tauressen i Yavanna empanné
Valinbressé; an entassé Oromé
Saitané nosserya ar lamneryar
roitan i uvanimor Melcoro. Indis
Oroméo na Vana; eryé nessa la



onomerya Yavanna. llyé I6ti tuiar
yan e vanta ar pantar yan e tiré
tiennar; ar ilyé aiwi lirir lUmesseée
tulierya.

maira ‘strong’ (PE XIlI, 70 L), comparative e
nd maira no... lit. ‘he is strong under...’),
laumé here in the meaning of ‘on the
contrary’, faratar ‘hunter’ (SPAR-), casta
‘cause, motive, ultimate reason’ (PE XII, 43 R:
kasta), aicacdlé ‘lightning’ (aica + cdlé),
empanné ‘planted’ (from the Koivieneni
Sentence), saita- ‘teach’ (coined by H.
Fauskanger), yan ‘when’ (PE XIV, 59)

These are the names of the
Valar and the Valier, and here is
told in brief their likenesses,
such as the Eldar beheld them in
Aman. But fair and noble as
were the forms in which they
were manifest to the Children
of Iluvatar, they were but a veil
upon their beauty and their
power. And if little is here said
of all that the Eldar once knew,
that is as nothing compared
with their true being, which
goes back into regions and ages
far beyond our thought. Among
them Nine were of chief power
and reverence; but one is
removed from their number,
and Eight remain, the Aratar,
the High Ones of Arda: Manwé
and Varda, Ulmo, Yavanna and
Aulé, Mandos, Nienna, and
Oromé. Though Manwé is their
King and holds their allegiance
under Eru, in majesty they are
peers, surpassing beyond
compare all others, whether of
the Valar and the Maiar, or of
any other order that Iluvatar
has sent into Ed.

Siné nar i essi Valaiva ar
Valieiva, ar sinomé sintavé na
quetina pa cantantar i né ceniné
Eldainen Amanesse. Mal melime
ar arté ve ner cantar apantainé
Valainen Hinennar Ilivataro, tié
ner eressé fanar or vanimienta
ar valanta. Ar mai tittavé na
quetina sinomé pa ilya i Eldar
istaner yaressé, sin €a ve unat
anwa edlantanna i  utdlié
ménallon ar vyéllon pella
nauselma. Imica Valar Nerté
haryaner héra aranié ar artassé;
mal er ettultaina na notientallo,
ar Otso termarir, i Aratar Ardo:
Manweé ar Varda, Ulmo, Yavanna
ar Aule, Mandos, Nienna, ar
Oromé. Mai Manwé na Aranenta
ar e vala cavie Eruo, turientasse
Aratar nar ldré, ornorala ilye
nyandor, Valar també Maiar, var
etya hereno i Eru tultané Eanna.

sintavé ‘shortly’ (sinta + -v€), pa, pd
‘touching, as regards, concerning’ (VT 44:26),
arta ‘noble’, apanta- ‘open, reveal, show,
display’ (PE XIl, 34 L), vanimié ‘beaty (n.)’,
tittavé ‘little (adv.)’, unat here: ‘nothing’ (u-
+ nat), edlantanna ‘to their being’, yéllon
‘from the yéni’, artassé ‘reverence, nobility’,
ettulta- ‘send away’, cavié ‘bow, make
obeisance’ (H. Fauskanger: verb *cav- "bow,
make obeisance”: this is a phonological
updating of caw- in Tolkien's early Qenya
Lexicon (QL:45). Tolkien later decided that
intervocalic w becomes v in Quenya, but since
we do assume that our updated form *cav-
represents older caw-, the nasal-infixed past
tense is *canwé), ldra ‘flat, *equal’, nyando
‘other’ (PE X1V, 55)

OF THE MAIAR
MAIARON

With the Valar came other
spirits whose being also began



before the World, of the same
order as the Valar but of less
degree. These are the Maiar,
the people of the Valar, and
their servants and helpers. Their
number is not known to the
Elves, and few have names in
any of the tongues of the
Children of Iluvatar; for though
it is otherwise in Aman, in
Middle-earth the Maiar have
seldom appeared in form visible
to Elves and Men.

As i Valar tuller vara féar yava
eala yando yestané epé i Ambar,
ovéa hereno ve i Valar n6 mis
tyelleo. Siné nar i Maiar, i nossé
Valaron, ar narontar  ar
restalequentar. Notenta umé
istaina Eldain, ar ulimbé haryar
essi mi miné lambion Hinion
lluvataro; an iré sa €éa mai la
Amanesse, Endoresse i Maiar
urimbavé atanié caressé cénima
Eldain ar Firyain.

tuller ‘came’ (tul- ‘come’), vdra ‘other’ (PE
XIl, 100L), vava ‘whose’ (adv., rel.) from PPQ,
yestané ‘began’ (yesta- ‘begin’ from PPQ),
ovéa ‘alike’ (from PPQ) here: same, mis ‘less’
(PE 14:80), tyelleo ‘of grade’ here: of degree,
nurontar  ‘their servants’ (ndro+nta+r),
restalequentar  ‘their  helpers’  where
restalequen have meaning helper:
resta+lé+quen (resta- ‘aid’, ‘help’ (v.) from
PPQ, restalé (n.), -quen ‘person, man’), umé
istaina ‘is not known’, Eldain ‘to the Elves’,
ulimbé ‘not many’ here; few, drimbavé
‘seldom, not often’ (U-rimba-vé), atanié
‘have showed, have appeared’ (tana-
‘show’), caressé ‘in form’ (caré ‘form (n.)’),
cénima ‘visible’

Chief among the Maiar of
Valinor whose names are
remembered in the histories of
the Elder Days are Ilmaré, the

handmaid of Varda, and E6nwé,
the banner-bearer and herald of
Manwé, whose might in arms is
surpassed by none in Arda. But
of all the Maiar Ossé and Uinen
are best known to the Children
of Iluvatar.

Turco imica i Maiar Valinoreo
yava essi nar istaina quentassen
Anyaré Auri nar Ilmaré, i vendé
Vardo, ar Eonwe, i tulwecolindo
ar tercano Manweo, yava taura
rancussé na palpaina Uquenen
Ardassé. No ilyé Maiaron Ossé ar
Uinen nar ammara istaina Hinain
[luvataro.

tulwecolindo ‘banner-bearer’ (tulwé
‘standard’ + colindo ‘bearer’); ammdra ‘the
best’ (an + mdra ‘good’)

Ossé is a vassal of Ulmo, and
he is master of the seas that
wash the shores of Middle-
earth. He does not go in the
deeps, but loves the coasts and
the isles, and rejoices in the
winds of Manwé; for in storm he
delights, and laughs amid the
roaring of the waves. His spouse
is Uinen, the Lady of the Seas,
whose hair lies spread through
all waters under sky. All
creatures she loves that live in
the salt streams, and all weeds
that grow there; to her mariners
cry, for she can lay calm upon
the waves, restraining the
wildness of Ossé. The
Numenoreans lived long in her
protection, and held her in
reverence equal to the Valar.

Osse ea veuro Ulmo, ar erye ea
heru éarion ya poitar i falassi



Endoreo. La leryaryé tumnassen,
n6 meliryé i ollor ar i toli, ar
alcarya i suri Manweo; an
raumossé valderyé, ar lala imica
i ravéa falmaron. Vesserya na
Uinen, Heri Earion, yava loxé
caita palyale tere ilyé neni nu
vilya. Ilyé onnar meliryé vya
marer celumessen singwa, ar
ilyé earuiler ya olé tanomé;
nyényé senna ciryamor, an
poleryé seré quilde falmannar,
avaleryala i vercalé Osseo.
Numenoreli€é marné andavé
varyaleryasse, ar hempé sé
aistassé ve Valar.

poitar ‘cleanse’ here: wash from PPQ, alcarya
‘glorify’ from PPQ, palyalé ‘spread’, singwa
‘salt’” (QQ 83R), tanomé ‘there’, nyényé
‘weeping’, seré ‘rest’ here: lay, quildé
‘quiet’, avaleryala ‘restraining’ (avalerya-
‘bind, make fast, restrain, deprive of liberty’
VT41:6), vercalé ‘wildness’ (verca ‘wild’ +
lé), andavé ‘long (adv.)’, varyalryaessé ‘in
her protection’ (varya- ‘protect’, varyalé (n.)
‘protection’), hempé ‘held’ (hep- ‘hold’ from
PPQ), aistassé ‘in reverence’ (aista
‘reverence, honour’ QQ34L)

Melkor hated the Sea, for he
could not subdue it. It is said
that in the making of Arda he
endeavoured to draw 0Ossé to his
allegiance, promising to him all
the realm and power of Ulmo, if
he would serve him. So it was
that long ago there arose great
tumults in the sea that wrought
ruin to the lands. But Uinen, at
the prayer of Aulé, restrained
Ossé and brought him before
Ulmo; and he was pardoned and
returned to his allegiance, to
which he has remained faithful.
For the most part; for the

delight in violence has never
wholly departed from him, and
at times he will rage in his
wilfulness without any command
from Ulmo his lord. Therefore
those who dwell by the sea or go
up in ships may love him, but
they do not trust him.

Melcor tenvé i Ear, an la
polleryé tures. Sa €a quetina ya
caralesseé Ardava merneryé tuce
Osse voronwieryanna, quetala ya
antuvaryes ilya i aranié ar vala
Ulmova, ai meriryé veuya sé. Sié
nes i andavé ya tanomé ronané
velicé Uséré éaressé ya canta
atalanta norennar. N6 Uinen, sé
i hyermé Auléo, avaleryané Ossée
ar colles epe Ulmo; ar nerye
apsenaina ar pelle
voronwieryanna, yanna
elemieryé voronwa. An anolé
ranta; an i valdalé ormesseé illu
aqua avanié sello, ar sé lUmi
ormecariryé nirwesseryé U caneo
miné Ulmollo, herurya. Sié tane
i nortar hare i €ar var lelyar ama
ciryassen cé meles, no la
estelyanté so.

tenvé pa.t. tev- ‘hate’, tures ‘control it’,
quetina p.p. ‘said’, caralessé ‘in the making’
(car- ‘make’+a+lé locative ending),
voronwieryanna ‘to his allegiance’ (voronwié
‘allegiance, faithfulness’), veuya ‘serve’ from
PPQ, rénané ‘arose’ (réna- ‘arise’ QQ 80 R),
Useré ‘not peace’, atalanta ‘ruin’ (isolated
from atalantéa ‘ruinous’), hyermé ‘prayer’
from PPQ, avaleryané ‘restrained’, apsenaina
‘pardoned’ (apsenié ‘pardon, forgiveness’),
elemieryé ‘he has remained’ (lemya-
‘remain’), anolé ‘most’ (an + olé ‘much’),
illu 'never' (‘no-time', il- 'un' + (U 'time"),

ormecariryé ‘he rage’ (ormecar- ‘rage’),
nirwesseryé ‘in his wilfulness’ (*nirwa
‘wilfull’, *nirwé ‘wilfulness’), U caneo

‘without command’ (can- ‘command, order
(v.)’), norta- ‘dwell’ from PPQ, cé ‘maybe’



from PPQ (VT42:34), estelyanté ‘they trust’
(estalya- propably means ‘trust (v.)’)

Melian was the name of a Maia
who served both Vdna and Esté;
she dwelt long in Lorien,
tending the trees that flower in
the gardens of Irmo, ere she
came to Middle-earth.
Nightingales sang about her
wherever she went.

Melian né i essé Maio vya
veuyané yuyo Vana ar Esté;
nortaneryé andavé Loriendessé,
varyala i aldar ya l6té tarwassen
Irmova, epé tullerye Endorenna.
Lomelindi lirner pa se massé
lelyanerye.

man ‘who’, veuyané ‘served’ (veuya- to serve
from PPQ), nortaneryé ‘she dwelt’ (norta- to
dwell from PPQ), andavé ‘long (adv.)’
(anda+vé), varyala ‘protecting’ present active
participle, tarwassen ‘in gardens’ (tarwa
garden PE XIIl 87R), [6melindi ‘nightingales’,
lirner ‘pl. sang’ (lir- to sing), pd ‘touching, as
regards, concerning’ (VT 44:26)

Wisest of the Maiar was
Olorin. He too dwelt in Lorien,
but his ways took him often to
the house of Nienna, and of her
he learned pity and patience.

Assaila Maiaron né Olorin.
Yando nortaneryé Loriendessé,
n6 tieryar nentes rimbavé
coanna Niennava, ar sello
nolyaneryé orava ar perendié.

assaila ‘wisest’ superlative from saila
(an+saila); rimbavé ‘often, frequently’ (rimba
+ v€); nolyaneryé ‘he learned’ (nolya- to
learn (NGOL) from PPQ); dérava ‘mercy’ here:
pity; perendié ‘patience’ (QQ 73R);

Of Melian much is told in the
Quenta Silmarillion. But of

Olorin that tale does not speak;
for though he loved the Elves,
he walked among them unseen,
or in form as one of them, and
they did not know whence came
the fair visions or the
promptings of wisdom that he
put into their hearts. In later
days he was the friend of all the
Children of Iluvatar, and took
pity on their sorrows; and those
who listened to him awoke from
despair and put away the
imaginations of darkness.

Meliano olé éa nyarné mi
Quenta Silmarillion. N6 Olérino
tana quenta la queté; an iré
melleryé i Eldar, vantaneryé
imica té Ucénima, var venwessé
ve miné teo, ar la istanenté
yallo tullé i vanimé olori var
lussaler noleo ya panyaryé
orentannar. Mi telwa auri neryé i
nildo ilyé i Hinion Iluvataro, ar
nenté orava or nyérenta; ar tané
man lastaner sonna coivaner
angayassello ar panyar oa nausi
mornieo.

olé ‘much’; dcenima ‘unseen’; venwessé ‘in
shape’ here: in form; yallo ‘whence’ from
PPQ; lussaler ‘whispers’ (lussa- ‘whisper’ +
[é) instead of promptings; angayassello ‘from
misery’ here: from despair.

OF THE ENEMIES
COTUMORON

Last of all is set the name of
Melkor, He who arises in Might.
But that name he has forfeited,;
and the Noldor, who among the
Elves suffered most from his
malice, will not utter it, and



they name him Morgoth, the
Dark Enemy of the World. Great
might was given to him by
Iluvatar, and he was coeval with
Manwé. In the powers and
knowledge of all the other Valar
he had part, but he turned them
to evil purposes, and
squandered his strength in
violence and tyranny. For he
coveted Arda and all that was in
it, desiring the kingship of
Manwé and dominion over the
realms of his peers.

Mettasse ilyo €a i essé Melcoro.
Mal esserya na vanwa, ar i
Noldor i Eldaron nainané anolya
ulcuryallo, la merir queta i essé
ar estanté Moringotto. Ilavatar
antané velicé taura sen ve
Manwen. Antanero vala ar nolwe
ve ilye Valarin, nan yuhtanerye
annar ulcan, taurerya na vanwa
ormen ar narcien. Mereneryée
Arda ar ilyeo i sanna engé
Arnaturino Manwéo ar mahano or
natinen Valaron.

mal ‘but’ (VT43:23), anolya ‘most’ (an + olya)
olya ‘much’ (adj.) -PE14:80; Moringotto
‘Black Foe’, Sindarin Morgoth, the oldest
form is said to have been Morifgotho
(MR:194); *yuhta- (employ) (from N inf iuitho
“*employ’) found in PPQ; Arnaturin (arna +
turin) ‘kingship’;

From splendour he fell through
arrogance to contempt for all
things save himself, a spirit
wasteful and pitiless.
Understanding he turned to
subtlety in perverting to his own
will all that he would use, until
he became a liar without shame.
He began with the desire of

Light, but when he could not
possess it for himself alone, he
descended through fire and
wrath into a great burning,
down into Darkness. And
darkness he used most in his evil
works upon Arda, and filled it
with fear for all living things.
Alcarello lantanes ter arta
yaiwenna ilye natin enga sewe,
fairé alacarinéa ar alocama.

Hande ahyanrye finienna
ilvoronyala niran ilyo i s€ merné
yuhtané, tenna ahyaneryée
alalcaréea hurmossé. Yessesse

merneryé i Cala, nan ire sé la
aryas eressé véran, vantaneryé
teré naré ar ormé velicé Urenna,

undu mornienna. Ar mornié
yuhtanerye anolye ulca
carmeryessée Ardanna, ar

quanterye caurenen ilyé cuinala
onnar.

handé ‘knowledge, understanding,
intelligence’ (KHAN; Ilvoronyala (il-voron-ya-
la) ‘not-faith-making’;

Yet so great was the power of
his uprising that in ages
forgotten he contended with
Manwé and all the Valar, and
through long years in Arda held
dominion over most of the lands
of the Earth. But he was not
alone. For of the Maiar many
were drawn to his splendour in
the days of his greatness, and
remained in that allegiance
down into his darkness; and
others he corrupted afterwards
to his service with lies and
treacherous  gifts.  Dreadful
among these spirits were the



Valaraukar, the scourges of fire
that in Middle-earth were called
the Balrogs, demons of terror.
Ananta san velicé taura seo
amorto ne alenyalda oiressée
ohtaneryé as Manwé ar ilye
Valar, ar ter vyéni Ardassé
hemperyé taré or velicé ranta
norion Cemeno. Nan neryé la
eressé. | Maiaron limbé sacané
alcareryénen aurissen
veliceryeo, ar erinté i vorimassé
undo mornieryanna; ar nyador
vartyaneryanna huruinen ar lissi
annainen. Rdcime mica i fairi né
Valaraucar, i raccor naréo i
Endoresse estané in Belryg,
raucor 0sseo.

Quetta Sindarinessé: miné "Balrog”,
neldé "Belryg".

alenyalda ’forgotten’ (al-enyal-da); Nyador
’others’ PE XIV str. 55; *hep ‘keep’ from PPQ

Among those of his servants
that have names the greatest
was that spirit whom the Eldar
called Sauron, or Gorthaur the
Cruel. In his beginning he was of
the Maiar of Aulé, and he
remained mighty in the lore of
that people. In all the deeds of
Melkor the Morgoth upon Arda,
in his vast works and in the
deceits of his cunning, Sauron
had a part, and was only less
evil than his master in that for
long he served another and not
himself. But in after years he
rose like a shadow of Morgoth
and a ghost of his malice, and
walked behind him on the same

ruinous path down into the
Void.

Imica siné hildirya i haryar essi
ammeletya né tana fairé i na
estaina Eldainen Sauron, var
Nwalca Gorthaur. Mi yesseryassé
enges imica Maiar Auléo, ar
ernes meletya noélessé sina liéva.
lya carmassen Melcoro -
Morgoth - Ardasse, ilya palani
ucaressen ar hurussen tanweryo,
Sauron haryané tirterya, ar
enges minyavé ulca n6 herurya
sinass€ sa andavé e né hildi
vdrava, ar la ihtova. Mal
apalumé Sauron ortané ve huiné
Melcoro ar ve fairé ulcuryo, ar
vantanes hilyala se atalantéea
tiessé nan Cumanna.

Quettar Sindarinessé: Gorthaur ar
Morgoth.

ernes  ‘remained’, [Fauskanger:] ““er-
‘remain’, verb (LT1:269; given in the form
erin and glossed "remains”; erin would have to
mean "l remain” in Tolkien's later Quenya, if
this word is to be adapted.).”; vdra ‘other’
(PE XlI, 100), ihto ‘himself’ < early ikto ‘self’
(PE XIV, 54); apalumé ‘after-time; later, in
after days’;

HERE ENDS THE VALAQUENTA
SINOME EA METTA VALAQUENTO
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VALAQUENTA

Opis Valarow i Maiarow stosownie do wiedzy Eldarow

Na poczatku Eru, Jedyny, w jezyku elféw zwany IlUvatarem, ze
swych mysli uczynit Ainurdw, a oni wyspiewali przed nim wielka
Muzyke. W Muzyce wziat poczatek swiat, gdyz Ilavatar sprawit,
ze piesn Ainurow stata sie widzialna, i ujrzeli ja, niczym w
ciemnosciach swiatto. A wielu sposrod nich zachwycito sie jej
pieknem i historia, ktora jak w wizji zaczeta sie rozwijac przed
ich oczyma. Zatem Ilivatar obdarzyt ich wizje Istnieniem i
umiescit ja posrdd Pustki, i postat Tajemny Ogien, by ptonat w
sercu Swiata, i nazwat swiat Ed.

Wtedy Ainurowie, ktorzy tego pragneli, powstali i wstapili w
Swiat u poczatkow Czasu. Zadaniem ich byto osiggniecie petni
wizji, jaka wczesniej ujrzeli. Dtugo trudzili sie w rozlegtych
ponad pojecie elféw i ludzi regionach E3a, az w wyznaczonym
czasie powstata Arda, Krolestwo Ziemi. Wodwczas Ainurowie
przybrali ziemskie szaty i zstapili na nia, i na niej zamieszkali.

O Valarach

Wielkich sposrod tych duchow elfy nazywaja Valarami,
Potegami Ardy, a ludzie czesto zwali ich bogami. Jest siedmiu
Moznych Valarow i siedem Valier, Krolowych Valarow. Oto ich
imiona, jak brzmiaty w mowie elféw uzywanej w Valinorze, choc
w jezykach elfow Srdodziemia nosza oni inne miana, a ludzie
takze zwa ich rozmaicie. Imiona Moznych wymienione w
naleznym porzadku brzmia: Manwe, Ulmo, Aulé, Oromé, Mandos,
Lorien i Tulkas. Imiona Krélowych to Varda, Yavanna, Nienna,
Esté, Vairé, Vana i Nessa. Melkora nie zalicza sie juz w poczet
Valaréw, a imienia jego na ziemi nie wypowiada nikt.
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Manwé i Melkor w mysli Ilavatara byli braé¢mi. Melkor
najpotezniejszym byt na poczatku sposrod Ainurdw, ktorzy
weszli w Swiat, lecz Manwé najdrozszy jest IlUvatarowi i
najlepiej rozumie jego zamiary. Jego to wyznaczono, by zostat
pierwszym sposrod Krolow, gdy wypetni sie czas: panem
krolestwa Ardy i wtadca wszystkiego, co ja zamieszkuje.
Radoscia jego w obrebie Ardy jest wiatr i obtoki, i cata
przestrzen powietrza od wysokosci po gtebokos¢, od najdalszych
granic Zastony, co Arde spowija, az po muskajace trawe
wietrzyki. Nosi przydomek Salimo, Pan Oddechu Ardy. Mituje
wszelakie szybkie w locie ptactwo o silnych skrzydtach, a ono
spetnia jego rozkazy.

Wraz z Manwem zamieszkuje Varda, Pani Gwiazd, znajaca cata
przestrzen Ea. Pieknosci jej nie wyraza stowa ludzi ni elfow,
gdyz na obliczu jej wciaz jeszcze $ni sSwiatto Ilivatara i w
Swietle jest jej radosc i jej moc. Z gtebokosci Ea przybyta ku
pomocy Manwemu, gdyz znata Melkora nim jeszcze wyspiewano
Muzyke i gardzita nim, on zas jej nienawidzit i obawiat sie jej
bardziej niz jakiegokolwiek stworzenia Eru. Manwé i Varda
rozstaja sie rzadko, a przebywaja w Valinorze. Siedziby ich
wznoszg sie ponad granica wiecznych $niegdéw na Oiolossé,
najwyzszym szczycie Taniquetilu, najwyzszej ze wszystkich gor
ziemi. Gdy Manwé wstepuje na tron i w dal spoglada, a Varda
jest u jego boku, widzi on wiecej niz dostrzegaja oczy innych,
czy to przez mgte, czy przez ciemno$¢, czy przez wielkie
przestrzenie morza. A Varda, gdy jest przy niej Manwe,
wyrazniej niz inni styszy gtosy wznoszace sie pomiedzy
wschodem a zachodem z dolin i z wzgdrz, i z ciemnych miejsc,
ktore  Melkor uczynit na ziemi. Sposrod  wszystkich
zamieszkujacych swiat Poteg to Varde elfy darza najwiekszym
szacunkiem i mitoscia. Zwa ja Elbereth i wzywaja jej imienia w
spowitym cieniem Srédziemiu, a o wschodzie gwiazd wychwalaja
ja w piesni.

Ulmo jest Panem Wod. Jest samotny i nigdzie nie zamieszkuje
na dtuzej, lecz wedtug swej woli przemieszcza sie we wszystkich
gtebokich wodach, na ziemi i pod nia. Potega ustepuje jedynie
Manwemu i byt jego najblizszym przyjacielem nim powstat
Valinor. Pozniej rzadko przybywat na narady Valarow, chyba ze
debatowano nad bardzo istotnymi sprawami. Mysl jego ogarnia
bowiem catg Arde
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i nie potrzebuje on miejsca, gdzie mogtby odpoczac. Nie lubi
takze chodzi¢ po ziemi i rzadko przybiera ciato na wzoér swych
towarzyszy. Gdyby ujrzaty go Dzieci IlUvatara, ogarnatby je
straszliwy lek, gdyz straszliwy jest Pan Morza, kiedy powstaje
niczym wysoka fala, co uderza w lad. Ciemny hetm jego zdobi
morska piana, a zbroja Sni srebrem przechodzacym w
szarozielonos¢ waod. | cho¢ gtosno brzmig traby Manwego, to gtos
Ulma gteboki jest gtebig oceandw, ktora ogladat tylko on sam.

Lecz Ulmo mituje elfow i ludzi, i nigdy ich nie opuscit, nawet
gdy inni Valarowie odwrocili sie od nich w gniewie. Podptywa
czasami, niewidzialny, ku brzegom Srédziemia lub nawet
zapuszcza sie daleko w gtab ladu wptywajac gteboko w fiordy i
zatoki, i gra na Ulumuri, wielkich rogach sporzadzonych z
biatych muszli, a kto raz ustyszy jego muzyke, na zawsze juz
bedzie ja styszat w swym sercu i tesknota za morzem nie opusci
go nigdy. Do mieszkancow Srodziemia Ulmo przemawia
najczesciej gtosem styszanym jedynie w muzyce wodd, gdyz
wszystkie morza, jeziora, zrodta i zdroje sg pod jego wtadaniem.
Elfy mawiaja, ze duch Ulma ptynie jak krew w zytach $wiata. W
ten sposob Ulmo uzyskuje wiadomosci o wszelkich potrzebach i
smutkach Ardy, nawet z miejsc gtebokich, ktore bez jego
pomocy pozostatyby przed Manwem ukryte.

Moc Aulego niewiele mniejsza jest od mocy Ulma. Wtada on
cata substancja Ardy i na poczatku wiele pracowat wraz z
Manwem i Ulmem - jego dzietem byto ksztattowanie wszelkich
ladow. Jest kowalem i mistrzem wszelkich rzemiost, a radosciag
sq mu dzieta zrecznych rak, nawet niewielkie, na rowni ze
wspaniatymi budowlami dawnych czasow. Do niego naleza drogie
kamienie ukryte w gtebinach ziemi i ztoto, co pieknie lSni w
dtoni, a takze sciany gorskich tancuchdéw i skaliste dna moérz.
Najwiecej nauczyli sie od niego Noldorowie, gdyz zawsze byt ich
przyjacielem. Melkor zazdroscit Aulemu, gdyz byli do siebie
najbardziej podobni w potedze i w sposobie myslenia, i dtugo ze
sobg walczyli. Melkor wcigz psut i niszczyt dzieta Aulego, a Aule
do znuzenia porzadkowat nietad i zamet stworzony przez
Melkora. Obaj pragneli sami tworzy¢ rzeczy nowe, o jakich nikt
inny nie pomyslat, obaj radowali sie, gdy zrecznos¢ ich
zastugiwata na pochwate. Lecz Aulé wytrwat w wiernosci Eru i
wszystkie swe dzieta poddawat jego woli,
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a innym nie zazdroscit ich dokonan, lecz prosit o rade i dzielit sie
swoja wiedza. Duch Melkora zas wypalit sie w zawistnej
nienawisci, az na koniec stat sie niezdolny do stworzenia
czegokolwiek. Potrafit jedynie przedrzeznia¢ to, co stworzyli
inni, a jesli tylko mogt, niszczyt ich dzieta.

Yavanna, Dawczyni Owocow, jest matzonka Aulego. Mituje ona
wszystko, co wyrasta z ziemi i umyst jej zajmuje wszelka
roslinnos¢, od wielkich jak wieze drzew pradawnych lasow do
porastajacego kamienie mchu i niewidocznych roslinek plesni.
Sposrod Krolowych Valarow Yavanna cieszy sie szacunkiem
niewiele mniejszym niz Varda. Przybrana w ciato kobiety jest
wysoka i nosi zielong szate, lecz czasem ukazuje sie w innych
postaciach. Niektorzy widzieli, jak niczym drzewo stata pod
niebem. Korong byto jej stonce, z gatazek rosa sptywata ztotem
na nieurodzajng ziemie, a gdzie spadta, tam zielenito sie zboze.
Drzewo korzeniami siegato az ku wodom Ulma, a wichry
Manwego przemawiaty w jego listowiu. Yavanne zwa takze w
jezyku Eldarow Kementari, Krolowa Ziemi.

Féanturi, wtadajacy nad duchami, sa bra¢mi, a zwa ich
najczesciej imionami Mandos i Lorien. Sg to naprawde nazwy ich
siedzib, a prawdziwe ich imiona brzmig Namo i Irmo.

Starszy z braci, Namo, zamieszkuje w Mandosie, za zachodzie
Valinoru. Jego opiece podlegaja Domy Umartych i on to zwotuje
duchy tych, co polegli. O niczym nie zapomina i zna wszystkie
rzeczy, ktore nie wydarzyty sie jeszcze, précz tych jedynie,
ktore wcigz pozostajg w wolnosci Ilivatara. On takze ogtasza
wyroki Valarow, lecz wypowiada je jedynie na rozkaz Manwego.
Za matzonke ma Vairé Tkaczke, ktora wszystkie wydarzenia,
jakie zdarzyty sie¢ w Czasie, uwiecznia na swych tkaninach i
przybiera nimi sale Mandosu, co z uptywem wiekow ciagle sie
rozrastaja.

Mtodszy z braci, Irmo, jest panem wizji i snow. Jego ogrody w
Lérien w krainie Valaréw najpiekniejsze sa ze wszystkich miejsc
na ziemi i wiele przebywa w nich duchdw. Zona jego jest Esté,
tagodnie leczaca zranienia i zmeczenie. Nosi szare szaty, a
darem jej jest odpoczynek. Za dnia nie wychodzi, lecz $pi na
wyspie na ocienionym drzewami jeziorze Lorellin. Wszyscy
mieszkancy Valinoru czerpig orzezwienie ze zdrojow Irmego i
Esté, a sami Valarowie czesto przychodza do Loérien,



[strona 31]

by znalez¢ tam odpoczynek i ulge w dzwiganiu brzemienia Ardy.

Nienna potezniejsza jest niz Esté. Jest siostrg Feanturich i
zamieszkuje sama. Zna dobrze smutek, gdyz optakuje kazda rane
zadang Ardzie przez skazenie Melkora. Gdy Ainurowie Spiewali,
zal jej byt tak wielki, ze piesn jej na dtugo przed zakonczeniem
Muzyki przeszta w lament i tak zatoba wplotta sie w Swiat, nim
jeszcze zaistniat. Lecz Nienna nie ptacze nad sobga, a stuchajac
jej nauczy¢ sie mozna litosci i wytrwatej nadziei. Siedziba jej
lezy na zachodzie Zachodu, na granicy swiata, i Nienna rzadko
odwiedza miasto Valimar, gdzie wszystko jest radoscia. Zachodzi
raczej do sal Mandosa, ktore blisko sg jej domu, i wzywaja jej
oczekujacy w Mandosie, gdyz przynosi ich duszom site, a zal
obraca w madros¢. Okna jej patacu wychodza na zewnatrz, poza
mury Swiata.

Tulkas jest najsilniejszy i najwiecej dokonat bohaterskich
czynow. Zwa go Astaldo, Waleczny. Na Arde przybyt jako
ostatni, niosac pomoc Valarom w pierwszych bitwach przeciwko
Melkorowi. Radoscia jego sa zmagania i proby sit. Nie dosiada
wierzchowca, gdyz potrafi biegac¢ szybciej niz kazde inne
stworzenie i nie ulega zmeczeniu. Wtosy i brode ma ztote, cere
rumiang, jako broni uzywa wtasnych rak. Nie troszczy sie o
przesztosc i przysztos¢, a rady jego nie naleza do cennych, lecz
przyjaciét swych nie zawodzi. Zona jest mu Nessa, siostra
Oromego, zwinna i szybka w biegu. Lubi sarny, jelenie i wszelka
ptowa zwierzyne - jesli wychodzi poza miasto, zwierzeta
podazaja za nig niczym orszak, lecz w biegu szybsza jest niz
one, gdy mknie jak strzata, a wtosy rozwiewa jej wiatr. Jej
radoscig jest taniec i czesto tanczy na wiecznie zielonych
murawach Valimaru.

Potezny jest Oromé&, mniej moze silny niz Tulkas, lecz
straszliwszy w gniewie, gdyz Tulkas Smieje sie zawsze, czy to w
sportowych, c¢czy w wojennych zmaganiach. W bitwach
stoczonych zanim elfy przyszty na swiat Tulkas rozesmiat sie
nawet stajac twarza w twarz z Melkorem. Oromé pokochat
krainy Srédziemia, opuscit je niechetnie i do Valinoru przybyt
jako ostatni, a w dawnych czasach czesto powracat przez gory,
wiodac swa druzyne ku réowninom i wzgdérzom wschodu. Poluje
na potwory i ztosliwe bestie, a jest mitosnikiem koni i psow.
Kocha takze wszystkie drzewa i dlatego zwa go Aldaron, w
mowie Sindaréw Tauron, Pan Laséw. Jego wierzchowiec nosi
imie Nahar,
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w stoncu biaty, nocag [$ni srebrem. Wspaniaty rog Oromego to
Valaréma, a brzmienie jego niczym wschod stonca w czerwieni
lub jak btyskawica, gdy rozdziera zastone chmur. Dzwiek jego
ponad granie wszystkich rogow w lasach, ktéore w Valinorze
wyhodowata Yavanna - tam Oromé <¢wiczy swa druzyne i
zwierzeta w poscigach za ztymi stworami Melkora. Matzonka
Oromego jest Vana, Wiecznie Mtoda, mtodsza siostra Yavanny.
Gdzie przejdzie, wyrastajg roslinki, gdzie spojrzy, otwieraja sie
kwiaty, a nadejscie jej ptaki obwieszczaja swym spiewem.

Takie sg imiona Valarow i Valier, i tak pokrotce opisano ich
wyglad zgodnie z tym, co Eldarowie ujrzeli w Amanie. Lecz
chociaz piekng i szlachetng przybierali posta¢ ukazujac sie
Dzieciom IlUvatara, wyglad ten jest dla nich zaledwie zastong
skrywajaca prawdziwe ich piekno i moc. | chociaz przedstawiono
tu jedynie niewielka czes¢ wiedzy posiadanej niegdy$ przez
Eldaréw, wszystko to jest niczym wobec prawdziwej istoty
Valarow, wywodzacej sie z miejsc i czasow przekraczajacych
naszg zdolno$¢ pojmowania. Wsrdd nich potega i dostojenstwem
wyroznito sie Dziewiecioro, lecz jeden zostat sposrod nich
wykluczony, Osmioro pozostato Aratarow, Szlachetnych Ardy:
Manwe i Varda, Ulmo, Yavanna i Aule, Mandos, Nienna oraz
Oromé. Manwé jest ich krélem i w postuszenstwie dla Eru sg mu
poddani, jednak majestatem rowni sa sobie, przerastajac ponad
wszelka miare wszystkich pozostatych, Valarow i Maiarow, i
wszelkie inne stworzenia, jakie IlGvatar postat, by zyty w Ea.

O Maiarach

Wraz z Valarami nadeszty inne starsze niz istnienie Swiata
duchy, tej samej co Valarowie istoty, lecz pomniejszego
rodzaju. Sa to Maiarowie, lud Valardw, ich studzy i pomocnicy.
Elfy nie znaja ich liczby, a tylko nieliczni nosza imiona w
jezykach Dzieci IlUvatara, gdyz, cho¢ w Amanie jest inaczej, w
Srédziemiu Maiarowie rzadko ukazywali sie w postaci widzialnej
dla elféw i ludzi.

Najwazniejszymi sposréd Maiarow, ktoérych imiona zachowano
w opowiesciach z Dawnych Dni sg Ilmaré, stuzaca Vardzie, oraz
Eonweé, chorazy i herold Manwego, ktoremu nikt w Ardzie nie
dorownat potega w boju. Lecz Dzieci Ilivatara najlepiej ze
wszystkich Maiarow poznaty Ossego i Uinen.
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Ossé jest poddanym Ulma. Panuje nad morzami obmywajacymi
brzegi Srdédziemia. Na gtebokie wody sie nie zapuszcza, lecz lubi
wybrzeza i wysepki, i raduje sie wichrami Manwego, a zachwyt
znajduje w burzach i Smiech jego brzmi wsréd ryczacych fal.
Zona jego jest Uinen, Pani Morz, a wtosy jej rozposcieraja sie we
wszystkich wodach pod niebem. Mituje wszystkie stworzenia
stonych wdod i wszelkie rosngce w morzach rosliny. Jej to
wzywaja marynarze, gdyz potrafi uspokoi¢ wzburzone fale,
powstrzymujac Ossego, ktory jest nieujarzmiony.
NUumenorejczycy dtugo zyli pod jej opieka i darzyli ja szacunkiem
na rowni z Valarami.

Melkor nienawidzit Morza, gdyz nie zdotat go sobie
podporzadkowac. Opowiadaja, ze gdy powstawata Arda Melkor
probowat przeciggnac¢ Ossego na swoja stuzbe, obiecujac mu,
gdyby sie zgodzit, krélestwo i panowanie Ulma. Dlatego tez
dawno temu morza wzburzyty sie wielce, przynoszac zniszczenie
ladom. Lecz Uinen na prosbe Aulego powstrzymata Ossego i
przywiodta go przed Ulma, i uzyskat przebaczenie wracajac na
poprzednia stuzbe, ktérej pozostaje wierny. Zazwyczaj
pozostaje, gdyz nie opuscito go catkowicie upodobanie do
okazywania nieposkromionego gniewu i czasem srozy sie bez
rozkazu Ulma, swego pana, i potrafi rozszale¢ sie samowolnie.
Dlatego tez ci, co mieszkajg nad brzegami moérz lub odbywaja
wyprawy na statkach nie ufajg Ossemu, choc darza go mitoscia.

Melian, jedna z Maiaréw stuzacych i Vanie, i Esté, przed
przybyciem do Srédziemia dtugo zamieszkiwata w Lérien,
otaczajac troska drzewa, co kwitty w ogrodach Irma, a
gdziekolwiek skierowata kroki, stowiki otaczaty ja spiewem.

Olorin najmedrszym byt z Maiarow. On takze zamieszkiwat w
Lorien, lecz czesto zagladat do siedziby Nienny, uczac sie od niej
litosci i cierpliwosci.

W ,,Quenta Silmarillion” o Melian powiedziano wiele, lecz na
temat Olorina opowies¢ ta milczy: choc¢ darzyt elfy mitoscia,
chadzat wsrod nich niewidzialny lub przybierajac postac¢ jednego
z nich, wiec elfy nie wiedziaty, skad pochodza piekne wizje i
madre wskazdwki, jakimi napetniat ich serca. W poézniejszych
dniach stat sie przyjacielem wszystkich Dzieci IlUvatara i litowat
sie nad przepetniajacym je smutkiem, a kto go stuchat, ten
powstawat z rozpaczy i odrzucat wizje ciemnosci.
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O Nieprzyjaciotach

Melkor wymieniany jest jako ostatni. Imie jego oznacza ,Ten,
ktory z Moca powstaje”, lecz imie to utracit i nie wypowiadaja
go Noldorowie, ktorzy ze wszystkich elfow najwiecej cierpieli
przez ztosliwos¢ Melkora. Zwa go Morgoth, Ciemny Nieprzyjaciel
Swiata. IlGvatar obdarowat go wielka moca na réwni z Manwem,
a dzielit takze potege i madros¢ wszystkich innych Valarow, lecz
darow uzyt dla ztych celéw i w przemocy oraz w tyranii
roztrwonit swa site, bowiem pragnac wtadzy krolewskiej na wzor
Manwego i prawa zwierzchnictwa nad swymi bracmi chciat
zagarnac dla siebie Arde i wszystko, co na niej istnieje.

Od wspaniatosci przez arogancje doszedt do pogardy dla
wszystkich procz siebie samego, stajac sie duchem niszczacym i
bezlitosnym. Zrozumienie przemienit w podstepnos¢, by
podporzadkowa¢ swej woli  wszystkich, ktérych  mogt
wykorzysta¢, stajac sie w koncu bezwstydnym ktamca.
Pierwotnie pragnat Swiatta, lecz nie mogac zatrzymaé go
wytacznie dla siebie, w ogniu i gniewie zstapit w straszliwag
pozoge, ku Ciemnosci. W ztosliwych dziataniach na Ardzie
postugiwat sie gtownie ciemnoscig, napetniajac Swiat
przerazeniem wszelkich zyjacych stworzen.

A powstat z mocag tak potezna, ze w czasach niepamietnych
zmagat sie z Manwem i wszystkimi Valarami, i przez dtugie lata
Ardy utrzymywat pod swym panowaniem wiekszos¢ ladow na
Ziemi. Nie byt jednak sam, gdyz wielu Maiarow przyciagneta
wspaniatos¢ Melkora w dniach jego wielkosci i ci pozostali mu
poddani, gdy zstapit w ciemnosc¢. Innych zdeprawowat pozniej,
wabigc ich na swa stuzbe ktamstwem i zdradliwymi darami. Z
takich duchow najstraszliwsze byty Valaraukar, plaga ognia, w
Srédziemiu zwane Balrogami, demonami przerazenia.

Spomiedzy nazywanych imionami stug Melkora najwiekszy byt
duch, ktorego Eldarowie zwali Sauronem lub Gorthaurem
Okrutnym. Pierwotnie byt Maiarem Aulego i wyrdzniat sie ze
swego ludu szczegdlnie wielkg wiedza. Sauron brat udziat we
wszystkich popetnionych na Ardzie czynach Melkora Morgotha, w
jego knowaniach i zwodzeniu, i w tym jedynie lepszy byt od
swego pana, ze dtugi czas jemu stuzyt, nie sobie. Lecz w latach
pozniejszych sam powstat jako cien Morgotha i widmo jego
ztosliwosci, i podazat ta sama zgubnga sciezka ku Pustce.

TU KONCZY SIE VALAQUENTA



DODATEK B

Fragment Valaquenty
w ttumaczeniu Thorstena Renka
(na jezyk sindarinski)






Uwaga! Podziat na strony wedtug oryginalnego wydania angielskiego (patrz
Dodatek A). Thorsten Renk przetozyt tekst Valaquenty we fragmentach: do czesci
poswieconej Ulmo oraz fragment czesci poswieconej Oromemu.
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PENNAS BELAIN
Pennas Belain a Maiar ben ist in-edhil

Ne cheriad Eru, i nan lam in-gelydh estannen Ilavatar, agor in
Ainur na nauth in, ar agorer lind veleg asson. Nan lind hen Amar
heriannen; an Ilavatar agor thiad i lind Ainur ar han cennir sui
galad di vor. Ar rim mell gant din main ar ’obennas din i cennir
herio ar sirio sui ned oOl. Ar Iluvatar agor i Ol thenid ar han
peniant nan gaw, ar i naur thurin peniannen nan enedh Amar; ar
sa estannen Ea.

In Ainur in anirner han eriasser ar minnanner Amar ne cheriad
e-lU; ar i vudas din tangadad i 6l i cennir. Anann mudasser min
airdh Ea in toer athan noeth in-edhil ar in-edain na U Arda,
arnad Ceven, coren. Ar thianner min hammad Ceven ar
dadvennir ar ennas dorthanner.

O Belain

| melig i faer hin in edhil estar i Valar, belain Arda, ar i chaew
edain hain estad in sui Eru. | chir Valar odog; ar in Valier, odog
berith i-melain. Sin enith din nan lam in-gelydh i bennen mi Dor-
Rodyn, nan in edhil o Ennorath U-iuithar in enith hin, ar edain
annar assain enith rim.

In enith i-mrennyn: Sulgon, Guiar, Belegol, Tauron, Gurfannor,
Olfannor ar Enner; in enith i-merith: Elbereth, Ivanneth, Nienor,
idh, Gwir, Banwen ar Dineth.

Morgoth U-’ononnen i-Melain ar i eneth din u-bennen bo Ceven.
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Min nauth Ildvatar, Sulgon ar Morgoth muindyr. | athor in Ainur
i tholer na Ceven ne cheriad Morgoth, dan Sulgon ammell e-hain
an Iluvatar ar henia ammaer in Ainur. E estannen, min bathred
e-l0, i arachir vain: hir en-ardh Arda ar caun i phain i chuiar
ennas. Mi Arda e melant i hdl ar i foen, ar min erdh en-gwelu
bain, uin daen nan ndyr dyfn, uin edrain annoer en-Esgal Arda
nan ’wist min thar. E Salimo estannen, Hir i-Thal Arda. In aew
gelig bain, garel rovail vill, e mél, ar sai telir ar ledhiar ben
innas din.

Sulgon gonortha Elbereth, hiril i-ngeil, ma ista in erdh bain Ea.
Ammain e - U-trenarnen nan bith edain egor edhil; an i galad
Ilvatar cuia min nif din. Calad tlr din ar glass din. Ed uin nuir
Ea se toll nan dulu Sulgon; an se ista o Morgoth io i echaded e-
lind ar a-vell hon, ar e fuiant hen, ar gostant hen athan Eruchin
bain. Sulgon ar Elbereth uireb godref, ar dorthar mi N6r Rodyn.
Thaim din bo Amon Uilos, bo Oiolossé, i varad ammrand
Taniquetil, athond in-eryd bo Ceven. Ir Sulgon eria archam din
ennas ar ethir, ae Elbereth godhartha hon, cén chaeron athan
hin bain, tri vith, ar tri dhiath, ar thar-chén daurath Aear. Ar ae
Sulgon godhartha hen, Elbereth lathra lim athan ’law bain i
nellad i-laim canel o amrdn na annlin, uin emyn ar i thym, ar uin
haid vyrn cerin na Vorgoth bo Ceven. I-phin velig bain i ndorthar
mi amar hen in edhil melir Elbereth athan Belain bain. Elbereth
hen estar, ar nallar eneth din e diath Ennor, ar han amorthar na
"lir ir in elin eriar.

Guiar i Chir i-Nin. So ereb. U-northa anann mi vin sad, dan
revia be iest din min nin nuir bain bo Ceven egor nu Ceven. So
beleg aphadol Sulgon, ar nu gared Dor Rodyn so mellon ammell
hon; dan ab i 0 hen U-vant ned lui rim nan huid Belain, ereb ’nin
athrabith velig. An héb Arda ban mi nauth din,
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ar U-moe sad en-idh asson. U-vél baded bo dalaf, ar G-thiatha
ned lui rim na ’raw ben Belain bain. Ae in Eruchin hon tirianner
sai pant e-gost dhaur; an i eriad Aran Aear gaer, sui emyn en-nen
orthol norel nan dalf, na thol vorn amloth en-falf ar hemmaid i-
thincyrf miriel gelebrin dad nan gwath galen. Idh rym Sulgon
brui, dan lam Guiar ndr sui aearon ndr cennen na ho ereb.
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Oromé hir veleg. Tulkas ammell, dan Oromé angaer na ruth;
dan Tulkas gladha mi deilien egor mi nagor, ar na nif Morgoth so
gladhant mi neigor ab in Edhel ennin. Oromé melant Ennorath ar
so hain gwannant U-anirol paded, ar taul na vedui na Valannor;
ar rem ned eraid ioer, so ebant na ‘rlven erin eryd ah athol go i
rim han nan emyn ar telaith. So fara Uannath ar levain dhely, ar
so mél i ’ovannas idh-rych ar ryn; ar so mél i ngelaid bain, ar
min in-enith hin Aldaron, ar i Sindar hon estar Tauron, Hir Toer.
Nahar i eneth roch din, fain di aur, ar hilol sui geleb di vor.



